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PRENUMERATA: 
Miesięcznie Zł. 0.80 
na prowincji „ 1.20. 
Zagranicą „ 2.00 


Pelnomocnictwa dla Rządu q. Bartla 


Równocześnie ze zmianą Kon- 
stytucji uchwalił Sejm na posiedze- 
niu w dniu 22 lipca r, b. specjalną 
ustawę o upoważnieniu Prezydenta 
Rzplitej do wydawania rozporzą- 
dzeń z mocą ustawy. Na zasadzie 
tej ustawy otrzyrnał Rząd p. Bartla 
pełnomocnictwa do załatwienia w 
drodze dekretów Prezydenta całego 
szeregu spraw, które normalnie po- 
winny być przeprowadzone drogą 
ustawodawczą. O pełnomcanictwa 
te podjął Rząd zdecydowaną walkę, 
w toku której niejednokrotnie gro- 
zil, że w razie ich nieotrzymania 
wyciągnie konsekwencję. 


Początkowo Rząd chciał uzy” 
skać nieograniczone pełnomocnie” 
twa we wszystkich dziedzinach u- 
stawodawstwa państwowego na 
czas do 31-go grudnia 1927 r. To 
żądanie spotkało się niemal z jedno- 
myślnym oporem Sejmu. Pod wpły- 
wem dyskusji w Komisji Konstytu- 
cyjnej Rząd zgodził się na bliższe 
określenie dziedziny spraw, które 
chce w drodze pełnomocnictw za- 
łatwić. Sformułowanie to niestety 
wypadło zbyt ogólnikowo tak, że 
nie pozostało nic innego, jak w 
drodze specjalnego artykułu wyraź- 
nie wymienić te dziedziny, których 
Rząd drogą rozporządzeń załatwić 
nie będzie mógł. W ten sposób nie- 
objęte zostały  pełnomocnictwami 
najważniejsze artykuły Konstytucji: 
3 (przekazywanie czynności ustawo- 
dawczych), 4 (uchwalenie budżetu), 
5 (pobór rekruta), 8 (kontrola nad 
długami Państwa), 49 (zatwierdze- 
nie umów międzynarodowych), 50 
(wypowiedzenie wojny i zawarcie 
pokoju), 59 (konstytucyjna odpowie- 
dzialność ministrów), i 69 (rozdział 
Źródeł dochodowych między Pań- 
stwo i samorządy).  Pozatem wy- 
kluczone zostały od pełnomocnictw 
sprawy nakładania nowych podat- 
ków i opłat publicznych, podwyż- 
szenia obowiązujących stawek po- 
datkowych, ustanawiania nowych 
monopoli i podwyższenia ceł, po- 
większania obiegu bilonu, sprzeda- 
ży, zamiany, lub obciążenia nieru- 
chomego majątku państwowego, a 
także zmiany ordynacji wyborczej 
do Sejmu i Senatu, ustaw samo- 
rządowych, ordynacji wyborczej do 
ciał samorządowych, zmiany granie 
województw, ustaw językowych i 
szkolnych, oraz prawa małżeńskiego. 
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Jak z powyższego widać mimo 
tych zastrzeżeń dziedzina spraw, 
które odtąd, aż do chwili zebra- 
nia się nowego Sejmu Rządu bę- 
dzie mógł samodzielnie w drodze 
rozporządzeń regulować jest ol- 
brzymia. Z tą chwilą Rząd pana 
Bartla otrzymuje tak szeroki za- 
kres władzy, jakiego dotąd nie 
miał żaden Rząd Rzplitej. Pełno- 
mocnictwa, które otrzymał w 1924 
roku p. Wł. Grabski, były o wiele 
bardziej ograniczone i dotyczyły 
niema! wyłącznie zakresu spraw 
fin :nsowych i gospodarczych. Ujem- 
ne doświadczenia, które społeczeń- 
stwo poczyniło w związku z tam- 
temi pełnomoenictwami, uzasadniają 


dostatecznie te wątpliwości, jakie 
ujawniły się w Sejmie w czasie 
dyskusji nad ostatniemi, o wiele 


dalej idącemi, pełnomocnictwami dla 
Rządu p. Bartla. 

Stanowisko Klubu N. P. R. zna- 
lazło swój wyraz w mowie prezesa 
Klubu posła Popiela wypowiedzia- 
nej na posiedzeniu Sejmu w dniu 
21 lipca b. r. Poglądy krytyczne 
tam wyrażone znalazły swe potwier- 
dzenie wskutek nielojalnej taktyki 
niektórych stronnictw, które w cią- 
gu jednego dnia między drugiem a 
trzeciem czytaniem ustawy, zdążyły 
radykalnie 
sko. W drugiem czytaniu ustawy 
udało się klubowi N. P. R. skreślić 
w art. 1-szym projektu postanowie- 
nia upoważniające do wydania de- 
kretów celem uporządkowania świad- 
czeń społecznych*, oraz wprowadzić 
do art. 2-go zastrzeżenie, że obo- 
wiązujące obecnie ustawodawstwó 
robotnicze nie może być w drodze 
dekretów zmienione. Sukces ten 
zaniepokoił wrogów ustawodawstwa 
robotniczego monarchistów Duba- 
nowicza i Strońskiego, oraz chłopa 
Toczka z „Piasta*, którzy przy trze- 
ciem czytaniu wnieśli o przewróce- 
nie skreślonych poprzednio ustępów. 
Te reakcyjne zamiary byłyby im 
się nie udały, gdyby nie pomoc 
większości posłów rzekomo lewico- 
wego stronnictwa chłopskiego (p.p. 
Bryla i Dąbskiego), na których spa- 
da całkowita odpowiedzialność za 
to co się stało. 

Okazało się jeszcze raz, że t.zw. 
chłopska radykalna lewica jest 
zasadniczym wrogiem ustawodaw- 
stwa robotniczego, nie mniejszym 


zmienić swoje stanowi- | 
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od prawicy. Różnica jest tylko ta, 
że z prawicą można się na ten te- 
mat układać i porozumiewdć i w 
drodze kompromisu pewne rzeczy 
przeprowadzać.  Radykali chłop- 
scy zwalczają zaś z zasady ustawo- 
dawstwo robotnicze, a jeśli nawet 
próbuje się z nim na ten temat po- 
rozumieć to całkowicie zawodzi. 
Klub N. P. R. mając wogóle 
zasadnicze zastrzeżenia, co do tak 


CENA OGŁOSZEŃ: 


Przed tekstem 30 gr. w tokście 
30 gr. za tekstem zU gr, nekro- 
logi 25 gr., zwycz. 10 gr. za wlersz 
milimetrowy. 
Ogłoszenia drobne 10 gr. za wyraz 
Ogłoszenia zamiejscowe o 50 proc 
drożej, 


szerokiego zakresu pełnomocnictw 
dla Rządu, który przyszedł do wła- 
dzy pod hasłem rozwiązania obec- 
nego Sejmu, a zdyskredytowawszy 
go nie chce przyśpieszać terminu 
nowych wyborów--nie mógł żadną 
miarą oddawać w ręce Rządu spraw ' 
tak doniosłych, jak „uporządkowa- 
nie“ świadczeń społecznych I mo- 
¿ność zmian w istniejącym ustawo- 
dawstwie robotniczem. 


W jakim kierunku zmieniono Konstytucje? 


Prezydent ma prawo rozwiązywania Sejmu i wydawania rozporządzeń z mocą 
ustaw. Uchwalanie budżetu. 


Uchwalono w duiu 22 lipca r. b. 
ustawa zmieniająca i uzupełniająca Kon 
stytucję Rzplitej z dnia 17 marca 1922 
r. jest wielkim krokiem naprzód w kie- 
runku naprawy naszego ustroju państwo- 
wego. Ustrój ten otrzymał w Konsty- 
tucji marcowej — śladem starych wad 
polskich słabą władzę wykonawczą, wy- 
rażsjącą się między iunemi praktyczną 
nierozwiązalnością Sejmu w. ciągu 5-let- 
niego jego okresu istnienia. Projekt 
obecnego Rządu usiłował z jednej skraj 
ności, którą była wszechwładza Sejmu - 
pójść w kierunku drugiej, która stwo- 
rzyłaby wszechwładzę Rządu, a właści- 
wie biurokrację. Uchwalony ostatecznie 
projekt zmian nie poszedł po tej linji. 
Większość Komisji Konstytucyjoej i Sej 
mu potlafiła przeprowadzić zmiany — 
Konstytucji w duchu istotnego rozgra- 
niczenia władzy wykonawczej od prawo 
dawczej, nis naruszając żadnego z ko- 
niecznych jej uprawnień, tworząc nale- 
żytą ich równorzędność i usprawniając 
ich normalne funkcjonowanie, 

Najistotniejszą zmianą jest wpro- 
wadzenie do art. 26 postanowienia, że 
Prezydent Rzplitej noże rozwiązać Sejm 
i Senat przed upływem czasu, na który 
zostały wybrane, na wniosek Rady Mi- 
nistrów. Jedyne zastrzeżenie, jakie wpro- 
wądzono, brzmi, że Prezydent winien 
motywy swego kroku podać do publi- 
cznej wiadomości społeczeństwa w spe- 
cjalnem orędziu i że z tego samego po- 
wodu może tylko raz jeden rozwiązać 
lzby prawodawcze, 


Nie mniejszego znaczenia są po- 


| prawki, wprowadzone do dotychczasowe 


go art. 25 Konstytucji. Mają one na ce- 
lu zapewnienie normalnej gospodarki 
budżetowej w Państwie, co odtąd ma 
być osiągnięte przez zakreślenie Sejmo- 
wi i Senatowi ściśle ograniczonych ter- 
minów (ogółem 6 miesięcy od dnia — 
wniesienia budżetu do Sejmu), w ciągu 
których jeżeli Izby prawodawcze — bądź 
obie razem, bądź jedna z nich — bud- 
żetu na czas nie uchwalą, zostanie on 
ogłoszony formie ustawy w brzemieniu 
projektu rządowego. 

Trzecia poprawka uzupełnia dotych 
czasowy art. 43 Konstytucji w tem kie- 
runku, by Prezydent Rzplitej mógł w 
czasie, gdy Sejm i Senat są rozwiązane 
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aźido chwili ich ponownego zebrania 
stę, wydawać w razie nagłej koniecznoś 
ci państwowej Rozporządzenia z mocą 
ustawy w zakresie ustawodawstwa — 
państwowego Równocześnie uczynione 
zostały zastrzeżenia, iż najbardziej za- 
sadn'cze materje, jak: budżet, pobór re- 
kruta, zawarcie pożyczki zagranicznej, 
nakładanie nowych podatków, wypowia- 
danie wojny i zawarcie pokoju i t. p. 
nie mogą być w ten sposób załatwiane, 
czyli że te sprawy zostały zastrzeżone 
wyłącznie dla Sejmu, 

Powyższe zagadnienia pokrywają 
się pod względem tendecji z tym do 
czego dążył również i Rząd wnosząc 
swój projekt zmiany Konstytucji. Różnią 
sią jednak zasadniczo swą treścią. Pro- 
ponowanego zaś przez Rząd 4-go pun- 
ktu, mianowicie przyznania Prezydento- 
wi Rzplitej prawa veto, wstrzymującego 
ustawy uchwalone przez S:jm i Senat 
-- Sejm nie przyznał, stojąc w Bwej 
znacznej większości na stanowisku, że 
dopóki istnieje w Polsce instytucja Se- 
natu, jest ona dostatecznym czynnikiem 
hamującym zbytnią poh>pność ustawo» 
dawstwa sejmowego, 

Podkreślić również należy, że nie 
znalazła się w Sejmie wymagana więk- 
szość 28 głosów do tego rodzaju prób 
zmiany Konstytucji, do jakich zmierza- 
ły stronnictwa prawicowe przy cichym 
poparciu niektórych czynników rządo- 
wych, aby równocześnie przy tej spo- 


prenumeratę ma PRACĘ przyjmoją: 


Administracja: ul. Piotrkowska 91. 
Dzielnica Bałucka, 
ul. Franciszkańska 58 
r Radogoszcz, 
ul. Zgierska 
4 St. Miejska, 
ul. Wrześnieńska 4 
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sobności naruszyć w Konstytucji podsta- 
wowe prawa polityczne demokracji, jak 
proporcjonalny system wyborczy, oraz 
czynne prawo wyborcze (dla wyborców) 
które zamiast dotychczasowych 21 lat 
miało się odtąd zaczynać z ukończeniem 
24 lat i bierne prawo (dla posłów), któ- 
re uBiłowano podnieść z 25 na 80 lat. 
Zgodnie z tem cośmy w swoim czasie 
przewidywali dla tych zamierzeń nie 
znalazło się w Sejmie dostateczne po- 
parcie. 


To, co Sejm uchwalił w dniu 22 
b. m, a skutki czego dopiero przyszłość 
wykaże — stanowi w smutnej dzisiejszej 
naszej rzeczywistości politycznej wyda- 
rzenie, budzące wiele otuchy i 
Można było iść znacznie dalej w tym 


nadziei. 


kierunku. Trudno jednakże spełnienia 
tak szeroko zakreślonego zadania było 
wymagać od Sejmu, który od dawna w 
społeczeństwie dyskredytowany, w dniu 
12 maja i w następnych został resztek 
swego autorytetu pozbawiony. Mimo 
wszystko zdobył on się na krok wielkiej 
rehabilitacji, Wypada sobie tylko ży- 
czyć w interesie Państwa, by Sejm na- 
stępny, który zmiany Konstytucji może 
dokonać na mocy szczególniejszego — 
uprawnienia bo nie potrzebuje do tego 
zgody Senatu — zadanie swoje dalszej 
i lepszej naprawy ustroju państwowego 
Polski spełnił jeszcze z większym — 
skutkiem, a nie mniejszym poczuciem 
odpowiedzialności. 0 
. Or, 


Polacy w Czechosłowacji, 


Mniejszość polska w Czechosłowa- | bie p. Leona Wolfa, który jest ozlon- 


cji grupuje się przedewszystkiem na 
Sląsku Cieszyńskim, pozostałym przy 
Czechach i pa Morawach. Ogólna liczba 
polaków w roku 1921 przy spisie lud- 
ności przez urzędników czeskich, wyka- 
zała 09,860 osób narodowości polskiej, 
a 87,000 polaków zapisano jako obcych 
obywateli, którzy w zupełności z praw 
mniejszościowych korzystać nie mogą. 
W roku 1925 podpisano między Polską 
a Czechami traktat o mniejszościach i 
od tego czasu stały się stosunki więcej 
znośne. 


Szkeły polskie. 


Obecnie polska mniejszość w Cze- 
chach posiada na Sląsku Czeskim, we- 
dług p. Kwietuiowskiego szkół rządo- 
wych: 75 szkół ludowych z 265 klasami 
z 9942 uczniami i 324 nauczycielami; — 
2 szkoły wydziałowe z 11 klasami, 541 
uczniami I 17 nauczycielami; szkół pry- 
watnych: 5 szkół ludowych z 20 klasa- 
mi, 677 uczniami i 22 nauczycielami, — 
5 szkół wydziałowych z 15 klasami, 581 
uczniów i 25 nauczycieli,— 1 gimnazjum 
z 8 głównemi i 4 równeległemi klasami, 
484 uczniów i 24 profesorów. Obok tych 
szkół istnieje 1 seminarjum nauczyciel- 
skie, 10 polskich szkół uzupełniających, 
1 szkoła rolnicza, | szkoła handlowa, 
kilka szkół gospodarstwa domowego i 


kursów szycia dla dziewcząt. Szkoły — 


rządowe utrzymuje państwo czeskie, 
szkoły prywatne utrzymuje „Macierz 
Szkolna w obrębie Czechosłowacji“. Wy- 
datki swoje pokrywa „Macierz* zo zbió 
rek publicznych, otrzymuje jednakże i 
od rządu subwencje w wysokości do 
400.000 koron rocznie. 


Zycie polityczne i prasa. 


Politycznie mniejszość polska po- 
dzielona jest na 4 polskie partje a mia- 


nowicie: Partję Socjalistyczną, Partję Ka 


tolicką, Partją Ludową (ewangelicka), i 
Związek Ślązaków. Wykluczając polity- 
czne poglądy i walki, partje te w kwe- 
stjach  narodowo-kulturalpych pracują 
bezwzglądnie ręka w rękę. Również i 
w kwestjach politycznych, o ile chodzi 
o dobro ogółu, partje polskie nie znają 
rozbieżności poglądów i stwarzają front 


jednolity. Przy ostatnich wyborach np. 
przystępowały wszystkie cztery partje 


pod jednym hasłem do urny „wyborczej, 
skutkiem czego wybrano posła w 08-0 


Wykrycie nowej orga- 


nizaeji szpiegowskiej. 


Wykryta została wielka organiza- 
cja szpiegowska działająca na rzecz Nie 
miec. Dotychczas ujawnione zostały ko- 
mórki organizacyjne szpiegów we Łwo- 
wie, Przemyślu, Krakowie, Warszawie, 
Włocławku i Poznaniu. Do SE 

Qe 
dąca na studjach w szkołach wyższych 


należała tylko młodzież ukraińska, 


ub służąca w wojsku. 


Sledztwo w sprawie organizacji — 
szpiegowskiej, pracującej na rzecz Nie- 
miec, prowadzone w dalszym ciągu, wy= 
krywa coraz to nowe szczegóły spisku. 

Zeznania aresztowanej młodzieży 
nkraińskiej stwierdzają niezbicie, że or- 
ganizacja pracowała za pieniądze Berli- 
Wywiad 
niemiecki kupował usługi młodzieży — 
ukraińskiej, wyzysknjąc jej nastroje se- 
paratystyczno-narodowe, obiecując po- 


na. Okazuje się również, że 


moc w walce dywersyjnej przeciwko 
Polsce, Wywiad niemiecki siał wśród 


kiem Partji Katolickiej. 

Prasa polskiej mniejszości narodo- 
wej w Czechach jest dostatecznie roz- 
winięta, Ukazuje się 6 tygodników. Je- 
dyny dziennik chwilowó zawieszono. — 
Oprócz tego ukazuje się miesięcznik 
gospodarczo-spółkowy i miesięcznik po- 
pularno-naukowy. 


Zycie społeczne. 


Młodzież polska organizuje się w 
sokole, harcerstwie, w socjalistycznej 
„Sile“, Kongregacji Marjańskiej, ewan- 
gelickim związku i t. p. Robotnicy pols 
cy organizują się, w czeskich organizac- 
jach zawodowych. Bardzo rozwiniętę jest 
ruch gospodarczy. Szczególnie spółki 
kooperatywne prosperują świetnie. Naj- 
większą, bo posiadającą aż 92 [lje, jest 
„Centralne Stowarzyszenie Spożywcze 
dla Sląska“ w Łazach, Zaopatruje ona 
78.000 ludzi aprowizacją, obrót wynosi 
przeszło 50 miljonów koron rocznie. la- 
ne również ważne stowarzyszenie ko- 
operatywne to „Stowarzyszenie robotni= 
ków i rolników* w Stonawie, mające 12 
filji, Stowarzyszenie „Postęp* w Karwi- 
Die oraz szereg mniejszych samodziel- 
nych kooperatyw jakoteź i kooperatywa 
rolna „Ziemia* oraz Kółka Rolnicze. Z 
banków mniejszość polska w Czechach 
posiada jako największą spółkę finanso- 
wą „Towarzystwo Oszczędności i Zali- 
czek“, które posiada 7 filji. Pozatem — 
działa Bauk Rolniczy 2 filjami a nieomal 
każda gmina śląska posiada własną ka- 
sẹ Raifaisena, które łączą się w Związku 
Kas. Są to dla polskiej miejszości nader 
poważne insiytucje gospodarcze, które 
utrwalają na szereg lat dobrobyt spo- 
łeczeństwa i powiększają go co sił, 

To wszystko świadczy o wysokim 
poziomie kulturalnym mniejszość. pol- 
skiej w Czechach. 

W dniu 26 maja, odbyła się w Cie- 
szynie czeskim, w gmachu szkoły wy- 
działowej, wystawa kulturalo0-08 wiato= 
wa mniejszości polskiej. ,Reprezontowa- 
ne były tam eksponaty nadesłane przeze 
nieomal wszystkie szkoły polskie, re- 
prezeptowany był ręczny przemysł ludu 
polskiego, wogóle co w zakres gospo- 
darki, oświaty i t, p. wchodzi. Było to 
święto mniejszości narodowej w Cze- 
chach, bo opa w dniu tym złożyła do- 
wód swej rzutkości i wobec tego i pra- 
wa bytu. 


młodzieży ukraińskiej w Polsce pożąda- 
ną dla Niemiec nienawiść do Państwa 
Polskiego i ludności polskiej. Wszystkie 
nioi organizacyjne w tej smutnej spra- 
wie zbiegały się w Berlinie w ręku b. 
pułkownika strzelców siczowych Igna- 
cego Konowalca, pozostającego w służ- 
bie uiemieckiego Sztabu Jeneralnego. 
Na ręcę Konowalca niemiecki Sztab Je- 


neralny wypłacał sumy na cele szpiego- | 


stwa w Polsce, 


Robota ta była prowadzona w spo- 
sób zacierający ślady oddziaływania 
Berlina, naprzykład, wśród czynnych 
członków organizacji niema zupełnie — 
osób narodowości niemieckiej, 


Godną uwagi jest okoliczność, że 
od czasu przewrotu majowego pułk, Ko- 
nowalec rozporządzał znacznie większe» 
mi sumami na cele szpiegowskie w Pols 
ce, niżli przed przewrotem. „Akcja szpie 
gowska pozatem rozszerzona została i 
na wewoętrzne „zagadnienia polityczne 
w Polsce, zwłaszcza Sztab generalny w 
Berlinie interesować zaczęła polityka 
M. S, Wojsk, r 


Zniesienie ministerstwa robót 
publicznych. 


Na jednem z ostatnich posiedzeń 
Rada Ministrów zdecydowała znieść mi- 
nisterstwo robót publicznych, a jego — 
działy pracy przenieść do ministerstwa 
spraw wewnętrznych, bądź do przeobra 
żonego ministerstwa kolei, które przyj- 
mie nazwę ministerstwa komunikacji. 

W ten więc sposób rząd idzie po 
drodze uproszczenia administracji i — 
zmniejszania rozrosłej ponad potrzebę 
machiny biurokratycznej. Tej pracy rzą- 
du należy przyklasnąć. 


Nowy rząd we Francji. 


We Francji nowy rząd powołany do 
Życia przez znanego prawicowego poli- 
tyka, b. prezydenta R. Poincarego jest 
rządem zgody narodowej. Jego zada- 
niem jest naprawa stanu ;fipansowego i 
podniesienia kursu franka. 

W skład rządu wchodzą dwaj wy- 
bitni lewicowcy Herriot i Painlevć oraz 
b. premjer Briand. 

Parlament wyraził votum zaufania 
nowemu rządowi 368 głosami przeciw 
181. Giełda zareagowała bardzo wyraź- 
nie na powstanie nowego rządu w ten 
sposób, że frank podniósł się o 26 proc. 


Strajk w Anslji. 


Naogół nic nie zmieniło sią w po- 
łożenlu strajkowem. Jak już donogsiliś- 
my pośrednictwo biskupów anglikań- 
skich nie odniosło pożądanego skutku. 
Rząd subsydjów dla przemysłu zasadni- 
czo nie chce udzielać, nie chcąc stwa- 
rzać niebezpiecznych precedensów. Co 
najwyżej rząd może przyznać przemy» 
słowi nieznaczne z:ubsydjum na bardzo 
krótki czas, chcąc w ten sposób ułatwić 
likwidację strajku. 

4 drugiej strony front strajkowy 
zaczyna się wśród górników łamać. Są 
okręgi jak Warwickshire, dzie znaczna 
część górników przystąpiła już do pracy. 

W najbliższym czasie konlorencja 
strajkujących górników zdecyduje o lo- 
sach strajku. 


Rozłam w komuniźmie 
rosyjskim. 
Upadek Zinowjewa. 


Rozłam w komunistycznej partji 
rosyjskiej stał się juź faktem, stwier- 
dzonym urzędowo. Bo oto sowiecka a- 
gencja telegraficzna pod datą 25 lipca 
obwieściła światu całemu, że komitet 
Wykonawczy Międzynarodówki Komuni- 
stycznej uchwalił zwolnić Zinowjewa ze 
stanowiska członka Biura bPoiitycznego 
Centralnego Komitetu. 

Uchwała ta oznacza usunięcie Zi- 
nowjewa od kierownictwa w partji, a 
tem samem od wpływu na rządy Rosji. 

Jeżeli się zważy, że Zinowjew na- 
leżał do filarów partji komunistycznej, 
że był jedaym z rządcówiCzerwonej Ro- 
sji—posiadającym rozległe stosunki w 
partjach komunistycznych poszczegól- 
nych krajów europejskich—jeżeli się to 
wszystko weźmie pod uwagę i zestawi 
z decyzją komitetu—to trzeba przyjść 
do wniosku, że Zinowjew musiał się stać 
groźnym przeciwnikiem dla  ob'cnej 
większości rządzącej Rosją. 

Na czem polega wina Zinowjewa? 
Wiadomo, że w polityce gospodarczej 
«rząd sowiecki od dłuższego czasu zer- 
wał, z zasadami czystego komunizmu i 
hołduje zasadom tak zwanego N. E. P. 
(nowa ekonomiczna polityka), która za- 
sadza się na stworzeniu warunków dla 
odbudowy kapitału, przez dopuszczenie 


inicjatywy prywatnej, ianemi słowy 
przez udzielanie koncesji  kapitałowi 
prywatnemu. 

Przeciw tej polityce Zinowjew i 


inni przywódcy komunistyczoi zorgani- 
zowali opozycję. 

Zinowjew wystąpił w obronie go- 
spodarki na zasadach czysto komuni- 
stycznych i poniósł na 14-ym Zjeździe 
partyjnym klęskę. Mimo to jednak kie- 
rownicy partji, ze względu na jego sze- 
rokie wpływy w komuniżmie międzyna- 
rodowym nie usunęli go z Centralnego 
Komitetu partji ani z Biura Polityczne- 
go, nie chcąc wywoływać na zewnątrz 
pogłosek o wyraźnym rozłamie w partji. 

Okazuje się, iż Zinowjew, pozostaw- 
Szy na stanowisku, nie zaniechał swych 
knowań przeciwko Centralnemu Komi- 
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tetowi partji, a, co więcej, korzystając 
ze swej pozycji w Międzynarodówce Ko- 
munistycznej jako prezes jej Komitetu 
Wykonawczego, jął wciągać w walkę tą 
komunizm międzynarodowy,  Wywoły- 
wało to cały szereg tarć, w których 
głównym przeciwnikiem był Dzierżyński. 
Z chwilą, gdy Dzierżyński po ostrej dy- 
skusji w Komisji Kontrolującej, uległ 
śmiertelnemu atakomi sercowemu, roz- 
łam wybuchł z całą siłą, czego wyrazem 
jest sowieckie doniesienie urzędowe. 


Czy to komunizm? 


Według zapewnień polskich komu- 
nistów Rosja jest pańswem, gdzie zreali 
aowany został program komunistyczny, 
będący wyrazem urzeczywistnienia — 
wszystkich potrzeb i dążności robotni- 
ków, włościjan i żołnierzy. 

Tymczasem naprawdę porządki pa- 
nujące w Rosji i położenie robotników 
nie jest obecnie tak znów różowe. A w 
niedalekiej przyszłości zanosi się na — 
kurs w stosunku do robotników, który 
niczem nie będzie się różnił od stosun= 
ków, panujących w krajach burżuazyj- 
nych. 

Stanie się pod naciskiem tak zwa- 
nych sfer gospodarczych. Dla przykładu 
przytoczymy wywody dygnitarza sowie- 
ckiego, których nio powstydziłby się 
przedstawiciel polskiego Lewjatana pos, 
Wierzbicki z Warszawy, względnie M. 
Barcińskt z Łodzi. 

Na Kongresie Pracy, który niedaw= 
no się odtył, J. A. Krawalij, kierownik 
wydziału ekonomji pracy Najwyższej Ra 
dy Gospodarczej, oświadczył, że uprze- 
mysłowienia Republiki Rad nie można 
przeprowadzić, zanim nie zapewni się 
wydatniejszej pracy, Przemysł w Repu- 
blice Sowietów niedomaga wielce z pu- 
wodu braku pieniędzy. Krawalij zdobył 
sią na odwagę powiedzeniu, że robotni- 
oy otrzymują swo zarobki z ogromnem 
opóźnieniem, a obecnie w drugiem  półe 
roczu ciążkiego przesilenia skierowuje 
się robotników do zamkniętych kas, Su- 
ma niewypłaconych zarobków doszła do 
niepokojącej wysokości. W czem tkwi 
złoż Koszt produkcji zakładów przemy 
przemysłowych są wciąż jeszcze zbyt 
wielkie. W chęci pozyskania robotników 
dla komunizmu bezmyślnie i bezradnie 
podwyższano płace, askracano czas pra 
cy. Rvbotnik swiętuje i w poniedziałek 
popołudniu, niekiedy i we wtorek, po- 
nieważ lekarz fabryczny nie ma odwagi 
odmówić mu wydania swiadectwa cho- 
roby. Oczywiście wydajność pracy na 
tem cierpi. P. IĆrawalij popar} swe sło- 
wu następujączm szczegółem: 

— Stwierdziłem, że w wielu przed- 
siębiorstwach, tak np. w Donieckim Fruś 
cie Węglowym, liczba robotników, któ- 
rzy przed i pu święcie pojedoym dniu 
świętują wynosi 88—90 proc, W innych 
dniach roboczych brak z powaźniejszych 
powodów 18.5 proc, a 7e zmyślonych 
powodów 10.7 proc., robotników. Na to 
jest tylko jedna rada: należy obciąć Za- 
robki tym pracowników, którzy zgłasza- 
ją kilkudniowe choroby. Stale bowiem 
wzrasta liczba zasłabnięć, które powo- 
dują nieobecność nie przenoszącą 2 ty- 
godni, Nie wzrasta jednak liczba chorób 
tylko symulantów. W tym względzie 
poczyniono w Leningradzie pouczające 
doświadczenia. 

W końcu zaleca p. Krawaiij, by 
nie podwyższano płac robotników, chy- 
ba że produkcja się wzmoże. Wszyetko 
to nie brzmi na nutę komunistyczną. 


Do P. T. Korespondentów. 

Redakcja nasza otrzymuje często 

artykuły i notatki w formie, nie nada- 
jącej sią do zużytkowania. 

Ażeby tego uniknąć, zwracamy u- 
wagę, że 

1. należy zawsze pisać atramentem, 
wyraźnie i na jednej tylko stronie; 

2. rękopis powinien być zaopatrzo- 
ny nazwiskiem i adresem antora przy- 
najmniej dla wiadomości redakcji, 

8. dłuższe notatki i artykuły nale- 
ży nadsyłać do redakcji najpóźniej w 
czwartek rano, jeżeli mają się ukazać 
w numerze niedzielnym. 

Tylko przestrzeganie wskazówek 
wyżej wymienionych pozwoli redakcji 
nbzzwłocznie korzystać z cennych skąd- 


ioąd materjałów, nadsyłanych nam przez 
czytelników. 
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„PRACA*— 1 sierpnia 1926 r. 


"Walka o poprawę bytu 


robotników sezonowych i pracowników instyt. użyt, publ, 


W Łodzi wytworzył się powa- 
żny zatarg ekonomiczny w związku 
z nader ciężką sytuacją, w jakiej 
znajduje się klasa pracująca. Spe- 
cjalnie pokrzywdzonymi czują się 
pracownicy miejscy, którym na sku- 
tek rozporządzeń urzędowych zostały 
zmniejszone zarobki w tym czasie, 
gdy drożyzna stale wzrastała. 0- 
statnio od lipca pensje niższych 
tunkcjonarjuszów miejskich zostały 
zmniejszone wskutek przesunięcia 
ich o dwie kategorje służbowe ni- 
żej. 

Wywołuje to zrozumiałe rozgo- 
ryczęnie. Do tego przyłącza się 
zatarg na roobtach publicznych, 
które jak wiadomo prowadzone są 
za pożyczki udzielane przez rząd. 
Ministerstwo robót publicznych za- 
żądało wprowadzenia na tych ro- 
botach akordu i obniżenia stawek 
zarobkowych do 4 zł. 40 gr. - 

Oprócz tego minister Broniew- 
ski zapowiedzial wogóle wstrzyma- 
nie kredytów na ten cel. 

Skutkiem tego nad robotnika- 
mi zatrudnionymi na tych robotach 
zawisło widmo redukcji. 

Jakoż istotnie Magistrat m. £o- 
dzi, nie posiadając już do dyspozy- 
cji własnych sum na prowadzenie 
robót zmuszony był przeprowadzić 
redukcję w wydziale gospodarczym, 
a również zamierza to samo uczy- 
nić z pracownikami wydziału bu- 
downictwa, którym w tym celu wy- 
mówiono pracę dn. 15 b. m. 

Na tem tle dn. 26 lipca wy- 


buch? strajk na „robotach sezono- 
wych. 
Strajkiem kieruje komitet, w 


skład którego wchodzą przedstawi- 
ciele trzech związków. 

Akcja komitetu zmierza do te- 
go by 

1-0 roboty sezonowe były na- 
dal prowadzone; 

2) stawka 
zmniejszona; 

3) robotnikon tym ma być 
przyznana podwyżka 12 proc., któ- 
rą uzyskali robotnicy w przemyśle 
włókienniczym; 

4) minimum wydajności pracy 
na plantacjach miejskich powinno 
być obniżone. 

Komitet strajkowy prowadzi 
konferencje z władzami państwowe- 
mi w województwie, z magistratem 
oraz z innemi związkami „użytecz- 
ności publicznej, które to związki 
chcą wspólnie z robotnikami sezo- 
nowymi walczyć e poprawę swego 
bytu. 

Z inicjatywy Komitetu wydana 
została odezwa, podplsana przez 4 
związki zawodowe. 

Dnia 28 b. m. odbył się wielki 
wiec pracowniczy. 


dzienna nie była 


Wiec pracowników instytucyj uży- 
teczności publicznej. 


Dnia 28 lipca w sali Helenowa 
odbył się wiec pracowników insty- 
tucyj użyteczności publicznej. Prze- 
mawiali Stemborowski, Kowalski, 
Plewiński i Berkowicz. Po dysku- 
sji zgromadzeni postanowili: 

I. żądać zastosowania wskaź- 
nika drożyźnianego od dnia 1 sty- 
cznia 1925 roku; 

II. wypłacenia gratyfikacji w 
tych instytucjach, w których za 
rok 1925 wypłacone nie były; 

III. wynagrodzenia za godziny 
pozasłużbowe, natomiast zaprzesta- 
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nia demoralizującego systemu wy- 
płacenia remuneracji; 

IV. przystosowania grup upo- 
sażenia do zajmowanych stanowisk 
przez poszczególnych pracowników; 

V. obniżenia kosztów utrzyma- 

nia niższym funkcjonarjuszom, bę- 
dącym na utrzymaniu; 
VI. w razie nieuwzględnienia po- 
wyższych żądań do dn. 4 sierpnia, 
upoważnić zarządy związków, a w 
szczególności „komisję pięciu*, do 
przeprowadzenia jednolitej akcji 
strejkowej na terenie magistratu i 
wszystkich instytucji użyteczności 
publicznej; 

VII. poprzeć w całej rozciągło- 
Ści słuszne Żądania robotników se- 
zonowych, zatrudnionych przez ma- 
gistrat m. Łodzi. 


0 roboty sezonowe. 


Dnia 28 b. m. odbyła się w 
województwie narada w sprawie 
robót sezonowych. W naradie wzię- 
li udział p. wicewojewoda Ossoliń- 
ski, wicepr. Groszkowski i przed- 
stawiciele związków. 

W sprawie wydajności pracy 
robotników stwierdzono, że robot- 
nicy na robotach brukarskich wy- 
rabiają 64 mt. kw. dziennie (norma 
określona przez komisję wynosiła 
55 mtr.) zaś na robotach plantacyj- 
nych na ziemi ciężkiej 3.10 mtr., 
(norma określona przez komisję — 
2.90 mtr.). Wobec tego zarzuty 
rzekomo nikłej wydajności pracy są 
nieuzasadnione i bezpodstawne, Pe- 
wne niedokładności w pracach, 
np. na boisku w parku Poniatow- 
skiego, brukowanie ul. Tokarzew- 
skiego, trzeba położyć na kark nie- 
dopatrzeń i błędów kierownictwa, 
nie zaś robotników. 

W rezultacie narad postano- 
wiono poczynić wsżelkie wożliwie 
kroki, by soboty nadal były prowa- 
dzone. W tym celu dn. 29 b. m. 
udali się do Warszawy p, wicewoj. 
Ossoliński i p. wicepr. Groszkowski, 
by starać się u rządu o dalsze kre- 
dyty na roboty. 


Stanowisko Magistratu, 


Magistrat przedewszystkiem za- 
interesowany jest obecnym zatar- 
giem i dlatego zastanawiał się on 
nad sytuacją na swem posiedzeniu 
we wtorek, dn. 27 b. m. Roboty 
sezonowe Magistrat mógł rozpocząć 
i prowadzić tylko dzięki kredytom 
rządowym i w granicach na jakie 
wysokość tych kredytów pozwala. 
Z*wpływów bieżących Magistrat na 
roboty publiczne nie może nic prze- 
znaczyć, gdyż, jak wiadomo, na 
samą tylko kanalizację miasto musi 
obecnie miesięcznie wypłacać 
100,000 zł. 

Budżet na rok bieżący został 
zamknięty z deficytem. Władze 
nadzorcze zatwierdzając ten budżet 
zrównoważyły go w ten sposób, że 
liczbowo podniosły dochody z nie- 
których podatków. Jest to jednak 
operacja tylko papierowa. W rze- 
czywistości nie można liczyć na 
powiększenie się dochodów, tak że 
w rezultacie na wydatki przewi- 
dziane w budżecie nie starczy Ma- 
gistratowi pieniędzy w końcu roku, 
czyli okaże się wtedy deficyt. 

W takich warunkach nie może 
być mowy o prowadzeniu robót se- 
zonowych z dochodów miejskich. 

Z drugłej atoli strony położe- 
nie robotników zatrudnionych na 


robotach jest nader ciężkie. Pozba- 
wieni pracy na robotach miejskich 
nie znajdą jej oni nigdzie, a po- 
nieważ pracowali oni na tych ro- 
botach zaledwie od 6 do 7 tygodni, 
nie nabyli przeto prawa do  zasił- 
ków z funduszu bezrobocia. 

Możność zaradzenia złu ma tyl- 
ko rząd, a mianowicie albo miastu 
będą nadal udzielane kredyty na 
roboty, albo też rząd sam w pobli- 
żu Łodzi zorganizuje wielkie robo- 
ty publiczne, przy których mogliby 
być zatrudnieni zredukowani robot- 
aicy sezonowi. Z tej ciężkiej sytua- 
cji innego wyjścia niema. 


Á u 


Zelazna miotła 
kontroli. 


Dnia 11 lipca r. b. zmarł Jan Zar- 
nowski, prezes Najwyższej Izby Kontro- 
Ji. Jako człowiek wysokich zalet umy- 
słu i charakteru cieszył się powszech- 
nym szacunkiem. Dzięki jego niestru- 
dzonej pracy ujawniona została niezli- 
czona ilość nadużyć popełnianych w in- 
stytucjach państwowych. Gdyby wioni 
ujawnionych nadużyć byli pociągani do 
surowej odpowiedzialności w Polsce — 
stanowczo byłyby lepiej. Niestety Jaśnie 
Wielmożna Protekcja i tępe partyjni- 
ctwo swoimi plecami zasłoniło niejed- 
nego złodzieja i małwersanta. „Myśl nie- 
podległa“ w tstatnim numerze przypo- 
mina: 

Wszyscy pamiętamy dzieje sprze- 
daży Dojlid. Majątek ten, obłożony — 
przez rząd sekwestren jako własność 
Niemca, barona Rudigiera, został sprze- 
dany za pośrednictwem „Polsko-amery- 
kańskiego banku ludowego* (założone- 
ge w oelach parcelacji dóbr wielkiej — 
własności) księciu Andrzejowi Lubomir- 
skiemu, przyczem w akcie rejentalnym 
ukryto prawdziwy szacunek celem zimniej 
szenia opłat stemplowych. Prezes Zar- 
nowski zreferował przebieg sprawy sej- 
mowi, wskutek czegoąwszczęto śledztwo 
ina Bank nałożono wielką karę pie- 
niężną za szkody poczynione skarbowi. 
Jednakowoż niebawem wyrównały się 
stosunki między Związkiem ludowo-na= 
rodowym, z stronnictwem „Piast“, do 
którego należeli t. zw. „dojlidarze*, Mi- 
nister skarbu Michalski uchylił karę, 
nałożoną na Bank, kiedy zaś smutnej 
pamięci era „rządów jedności narodowej“ 
i do rządu wszedł jeden z bohatevów 
Dojlid, zmuszono prezesa Zarnowskiego, 
aby „dla dobra kraju* złożył mu wizy- 
tę rehabilitacyjną.,„. Takich afer, pokry- 
tych przez partyjną „rację stanu“ ms- 
glibyśmy przytoczyć mnóstwo. Najwyż- 
sza Izba pierwsza wpadła na trop hi- 
storji z Nalibokami, lecz musiała ska- 
pitulować, ponieważ wraz z żydem Cy- 
ryńskim byli tutaj zaplątani wpływowi 
panowie z arystokracji, Ona pierwsza 
zwróciła uwagę na nadużycia w Biało- 
wieży, ale i tym 'razem skończyło się 
tylko na kilku dymisjach, ponieważ dal 
sze rewelacje nie były na rękę  niektó- 
rym dzisiejszym dostojnikom „odrodze- 
nia moralnego“. Ostatnie lata swej dzia 
łalności prezes Zarnowski prag. ął pos- 
więcić sanacji administracji wojskowej 
oraz t. zw. „przemysłu wojennego“. Nie- 
stety, naraził się tylko na konflikt z Za- 
drosnym o swe „kompetencje“ Korpusem 
kontrolerów. 

Kontrola więc spełniała swój obo- 
wiązek, nie czyniły tego natomiast rzą- 
dy, które dopuszczały do zabagniania 
stosunków i życia polskiego. 


Częstochowa. 


Czy na to jest Kasa 
Chorych? 


Straszna zaiste może cisnąć klątwę 
zrozpaczony proletarjusz doprowadzony 
do ostatecznej nędzy zbytniem lekcewa- 
żeniem chorych przez dzisiejszych wło- 
darzy P. K. Ch. w Częstochowie. Zy- 
wym tego przykładem jest giser Apoli- 
nary Basiński, który roztopionem  żela- 
zem sparzył sobie nogę w rezultacie 
czego musiano mu ją amputować. Po 
amputacji chory przeleżał w Szpitalu 
przez 9 miesięcy, poczem to go z nie- 
zagojoną raną odesłano do domu, gdzie 
czworo dzieci i żona pozcstawały od — 
dłuższego czasu bez żadnego wyjścia, a 
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co tu mówić o jakichkolwiek środkach 
opatrunkowych. 

Słowem został sam bez żadnej 
opieki. A przecież tu nie Meksyk! Tu 
Polska! Mamy Opiekę Społeczną, mamy 
Kasę Chorych, rządzoną przez zbawców 
ludu „Socjalistów“ co gorsza Basińskie- 
go nie posłano na komisję! Basińskiemu 
z litości jakiś poczciwina felczer opa- 
trywał niezgojoną ranę! A przecież Sta- 
tut K. Ch. $59 pod f) pisze: koszty po- 
mocy uzdrowieńcom, świadczenia kasy, 
udzielane na rachunek pracodawcy — 
wzgl. odnośnego zakładu ubezpieczenio- 
wego trwają aż do czasu wyzdrowienia 
poszkodowanego lub przejścia w stan 
stałej niezdolności do pracy. Brat Basiń 
skiego po jego wyjściu ze szpitala — 
zwracał się do przewodniczącego Ko- 
misji Rew. P. K. Ch. w Częstochowie 
socjalisty p. Kiermasa, który mu odpo- 
powiedział: „Niech czeka, bo Zakład — 
Ubez. we Lwowie nim się zaopiekuje 
„Zaiste*! Dobra to rada. Lecz dla czło» 
wieka zdrowego, sytego i nie łaknącego 
grosza. Gdzież tu poczucie ludzkości? 
Ale socjalistom już tacy jak Basiński 
są niepotrzebni, nienasycona żądza wła- 
dzy i nieustanna pogoń za czemś... nie- 
pozwala im zajmować się takiemi bła- 
hostkami jak urznięta, niezagojona no- 
ga Basińskiego. 

Dopiero na wniosek Kol. Kujaw- 
skiego przedstawiciela Z. Z. P, w P.K.Ch. 
tow. zrobili głupie miny i milcząco się 
zgodzili na przyznanie B. dalszych — 
wsparć i'zupełre wyleczenie. Kol, Ku- 
jawski zażądał natychmiastowego zba- 
dania chorego przez dr. który stwier- 
dził że dzięwi zaniedbaniu w leczeniu 
Basiński musi się poddać operacji, po- 
nieważ jest niebezpieczeństwo wdania 
się gangreny. 

Brrrr, jakie to straszne, a jednak 
prawdziwe, drugi raz amputować nogę 
4% winy włodarzy P. K. Ch. i tych, do 
których się brat |Basińskiego zwracał. 
Hańba takim społecznikom! którzy ma- 
ją K. Ch. za partyjny teren do eksplo- 
atowania swego monopolu. Przekleństwo 
rzucone na K. Ch. must być usprawie- 
dliwione, ale odbić to się musi prz.de- 
wszystkiem na tyoh, którzy są temu 
winni, a nie w całości + winować Kasę 
Chorych. 

I robotnicy dziś przejrzeli na oczy 
najlepszym dowodem są dziś urządzane 
wiece, ana nich posłuch dla socjalistów. 


Robociarz. 


Lżœubplin. 
Wielkie nadużycia w Kasie Chorych, 


Kasa (Chorych, opanowana przez 
komunistów i idących im na rękę soc- 
jalistów, oddana została pod zarząd ko- 
misarza rządowego Pieczyraka. Od tej 
chwili zaczyna się wykrywania  defrau- 
dacji. Okazało się, że viejaki Bochyński 
sprzeniewierzył 37.000 zł. Pod klucz do- 
stał sią też szwagier znanego działacza 
socjalistyczno-komunistycznego Ezierta, 
p. Gula, następca jego na stanowiskach 
dających sposobność do propagandy i 
agitacji. 


O nowe kasy chorych. 


Na sejmowej komisji ochrony pracy 
rozpatrywano wniosek prawicy o odro- 
czenie na 10 lat dalszego organizowa- 
nia kas chorych w miejscowościach, — 
gdzie dotąd nie zostały wprowadzone. 
PPS. sprzeciwiła się temu, żądając na- 
tychmiastowego wprowadzenia kas cho- 
rych wszędzie, gdzie ich dotychczas 
niema. 

Wniosek PPS. upadł. Odrzucono 
następnie także wnioski: Koła Zyd.— o 
odroczenie na 1 rok, Ch. D. — o odro- 
czenie na 3 lata i rządu — o odroczenie 
na 4 lata. . 

Większością głosów przyjęto wnio- 
sek o odroczenie na 10 lat. 


Prowizja tow. Biniszkiewicza 


Pepesowcy wiele piszą o przekup- 
stwie, panującem wśród posłów i nadu- 
żywaniu przez nich stanowisk urzędo- 
wych dla własnej korzyści, Zə tak jest 
—to najlepszym tego dowodem jest za- 
mieszczona w nr. 190 katowickiej „Po- 
onji* votatka o filarze P. P. S. na Gór- 
nym Sląsku pośle Biniszkiewiczu. Oto 
treść tej notatki: 

„Firma budowlana w Katowicach 
wykonała dla miasta Miechowa ` dla 
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rządu poważne roboty budowlane. Za 
roboty te nie płacił jej ani rząd, ani 
miasto Miechów. Gdy wiceministrem ro- 
bót publicznych był tow. Hausner, filar 
„Odrodzenia Moralnego*, p. Biniszkie- 
wicz obiecał firmie, że przez swoje 
wpływy u tow, Hausnera postara się o 
to, że firma dojdzie do swych pieniędzy, 
lecz za fatygę p. Biniszewicz zażądał 
prowizji. Na dowód przytaczamy na- 
stępujący dokument: 

Zobowiązanie. 

Niciejszem zobowiązuję się wpłacić 
W. Panu Prezesowi Klubu PPS., posłu- 
wi Biniszkiewiczowi 2 i pół pruc. pro- 
wizji za poczynione około uzyskania do 
dnia 10-go marca r. b. pożyczki z mini- 
sterstwa dla miasta Miechowa w celu 
uruchomienia wodociągu w Miechowie. 
W razie nienzyskania pożyczki w ozna- 
czonym terminie, ponoszę koszty po- 
dróży. 

Podpis firmy“. 

Oto jaskrawy dowód przekupstwa 
poselskiego zilustrowany na przykładzie 
posła aocjalistycznego. 

Pos. Moraczewski zamiast szukać 
zła u innych powinieu dobrze się rozej- 
rzeć w swojej gromadzie P. P. S., bo 
tam zła najwięcej. 


WBP oS jest urodzaj pa ziii. 


Wychodzące w Radomiu „Słowo“ 
donosi, że w magistracie radomskim 
wykryto defraudację na sumę 8,771 Zł. 
i 70 gr. oraz że urzędnikiem magistratu 
winnym sprzeniawierzenia powyższej 
kwoty, jest niejaki p. Hoffman Michał, 
urzęanik Wydziału opieki społecznej m. 
Radomia., Proceder tych nadużyć trwał 
podobno dosyć długo, aż sprawa cała 
wykrytą zostać miała przez urzędnika 
Państwowego Urzędu Pośrednictwa Pra- 
cy w Radomiu, który tam przeprowa- 
dzuł kontrolę. 

Jak wiadomo, — dodaje „Słowo*— 
p. Hoffman jest czynnym członkiem 
miejscowej P. P. S. i „Strzelca*. 


Skompromitowany poseł z P. P. $. 


W numerze z piatku 23 b. m. wi- 
leńskie „Słowo“ zamieszcza następującą 
korespondencję z Pińska: 

Znany działacz socjalistyczny (PPS.) 
towarzysz Wplicki, który zorganizował 
już w kilku pawiatach naszej djecezji 
awoje komitety, został oskarżony o roz- 
maire nadużycia pieniężne przez partję, 
jaką reprezentował. 

Z tego powodu odnośny zarząd par- 
tyjny dokonał skrupuiatnej rewizji, któ- 
ną wykryła wiele kompromitujących 
aler, 

Bardzo bliski współpracownik Wo- 
lickiego w szerzeniu „oświaty* na mae 
szych kresach, z powodu przeprowadz.- 
nej jak wyżej rewizji — p. Piątek, re- 
daktor gazety „Krasnoje znamia* siedzi 
juź w więzieniu w Pińsku. 

Aresztowanie tego działacza spo- 
wodowało zuledwie bardzo powierzcho= 
wne zajrzenie przez prokuratora do ak- 
tów Turu (Tow. Uniwers. rab.), 

Mamy nadzieję, że po przeprowa- 
dzeaiu dokładnego śledztwa jeszcze 
więcej przyjaciół posła Wolickiego do- 
stanie się pod klucz, aczkolwiek grono 
tych „zacnych? „działaczy chciałoby teraz 
całą odpowiedzialność zrzucić wyłącz- 
nie na byłego kasjera Turu p. Piątka, 


Lodzermensche nie uznają 
prawa własności i zasad 
przyzwoitości. 

P. Barcińskj.... publicysta... 

W końcu czerwca w Łodzi wy- 
głosił odczyt o obecnem położeniu 


Polski głośny dramaturg i prawi- 
cowy publicysta Karol Hubert Ro. 
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Wydawca Zarząd Wojewódzki N. P. R. 


„PRACA*—1 sierpnia 1926 r. 


stworowski. Odczyt ten był steno- 
gratowany. Dr, M. Barciński obec- 
ny na odczycie pożyczył stenogra- 
mu od senatora Lipkowskiego rze- 
komo w celu przypomnienia sobie 
niektórych ustępów odczytu. 

Dalej jednak stała się rzecz 
niezwykła, a wysoce kompromitują- 
ca p. Barcińskiego. Bo oto z pry- 
watnie użyczonego mu stenogramu 
zrobił on publiczny użytek. 

Wiadomo, że p. Barciński jest 
współwydawcą tygodnika „Prawda“ 
Dla tego pisma zrobił on z tego 
streszczenie i to w ten sposób. że 
skrzywił zupełnie myśl przewod- 
nią odczytu, robiąc z Roztworows- 
kiego entuzjastę przewrotu* majo- 
wego. 

Oczywiście, po tym artykule 
musiały nastąpić sprostowania i 
wyjaśnienia niebardzo pochlebne 
dla p. Barcińskiego. Senator Lip- 
kowski pisał po tem wszystkiem w 
Gazecie warszawskiej. 

„Pan dr. M. B. okłamał mnie, 
a p. 'K. H. Rostworowskiemu wy- 
rządził krzywdę, bo dla celów pi- 
sma „Prawda“, organu kondotjer- 
skiego, acom phon znany artykuł 
tendencyjnie“.. 

Brzydko!... 

Kawaler orderu „Polonia resti- 
tuta“ nadużył cudzej własności, 
skłamał, stałszował pożyczony ste- 
nogram, bez zgody autora publiko- 
wał i t. d. 

Oj dekorowani lodzermensche! 


Kiedy Sejm zakończy obrady. 


W dn. 3 sierpnia Sejm przystąpi do 
rozpatrzenia poprawek senackich do — 
ustaw o zmianie Konstytucji i o pełno- 
mocnictwach, poczem posłowie rozjadą 
sią na letnie ferje. 

Nastąpna sesja Sejmu otwarta zo- 
stanie w drugiej połowie września, w 
pierwszym rzędzie dla załatwienia pro- 
wizorjum budżetowego na IV kwartał 
r. b. oraz budżetu na rok 1927. 

Oczekiwane jest, że po raz pior- 
wszy od istnienia Sejmu, a zgodnie z 
art. 25 Konstytucji sesja ciał prawo- 
dawczych zostanie zamknięta oficjalnie 
przez rezydenta Rzplitej. 


( Co robi Senat. 


Senat w bieżącym tygodniu obra- 
dował nad uchwalonemi przez Sejm — 
zmianami Konstytucji i pełnonocniet- 
wami. W projektach sejmowych poczy- 
nione zostały pewne poprawki stylisty- 
czne oraz pewne zmiany, dotyczące — 
treści ustaw, Po zakończeniu obrad se- 
nackich poprawione ustawy wrócą po- 
nownie do Sejmu. 


Dodatek funkcyjny otrzymają 
oficerowie. 


Oficerom przyznany został dodatek 
funkcyjny. Wypłata tego dodatku rozpo- 
cznie się w sierpniu. Dodatek wynosi: 

Dla podporuczników około 150 pun- 
któw, dla poruczników 200 p., dla kapi- 
tanów 250 puuktów, dla majorów 300 
punktów, dla. podpułkowników 350 pun- 
któw, dla pułkowników (o ile są douwód- 
cami * pułku) 400 punktów, dla genera- 
łów zależnie od rangi i funkcji od 600 
do 1000 punktów. 

Jak wiadomo, według ostatnio usta 
lcnego wskaźnika, punt wynosi 43 grosze. 

Oficerowie, pełniący funkcje w od- 
działach linjowych, otrzymują dodatko- 
wo 50 punktów. 


Dla dorosłych! 
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Nadużycia W Urzędzie Skarbowym 


W Urzędzie Skarbowym w Łodzi 
ujawniono nadużycia, dokonane przez u- 
rzędnika Marjana Fersztepberga. Nad- 
użycia sięgają sumy kilkudziesięciu ty- 
sięcy złotych, 


l posiedzenia Zarzadu Związku „Piąta . 


Niniejszem komunikujemy, iż na 
zebraniu Zarządu Glównego Zwią- 
zku „Praca* w dniu 25 lipca 1926 
roku zapadła nastąpująca uchwała: 

Zarząd Główny Związku „Pra- 
ca* wypowiada się stanowczo 
przeciwko próbom wciągania pols- 
kiego ruchu zawodowego do wew- 
nętrznych sporów w Narodowej 
Partji Robotniczej. 

Związek „Praca“ jako organi- 
zacja zawodowa bezpartyjna, nie 
bierze na siebie odpowiedzialności 
za politykę władz naczelnych i klu 
bu parlamentarnego N. P. R. 

Ponieważ kandydatura posła L. 
Waszkiewicza została w 'roku 1922 
wysunięta jako kandydatura orga- 
nizacji zawodowych, Zarząd Główny 
Związku „Praca* wzywa posła — 
Waszkiewicza, aby mandatu posel- 
skiego się nie zrzekał, prowadził w 
dalszym ciągu na terenie parlamen 
tarnym akcję obrony interesów za- 
wodowych robotników polskich i 
wyraża mu swe całkowite zaufanie. 


Sprawa zwolnienia z pracy 
Jabłońskich wfabryce Dobra- 
nickiego i Ska, 

! W związku z tragicznym wy- 
padkiem zabójstwa tabrykanta Do- 
branickiego przez zredukowanego z 
pracy robotnika Jabłońskiego, zo- 
stali zwolnieni z pracy matka i brat 
nieszczęśliwej ofiary, która popełni- 
ła ten czyn. Matka i brat Jabłońscy 
pracowali w tkalni tabryki zabitego 
Dobranickiego i po zabójstwie zo- 


stali zwolnieni. Związek „Praca* 
wystąpił przeciwko tego rodzaju 
metodzie, uważając, iż nie wolno 


jest obarczać mianem zabójców mat- 
ki staruszki i młodego chłopca, — 
gdyż na to nie zasługują i nie mo- 
gą ponosić winy za syna i brata, 
gdyż jest on tizycznie i prawnie 
odpowiedzialny za swój czyn. Zwią 
zek „Praca“ ostatecznie sprawę 
zwolnienia załatwił w ten sposób 
iż matka pozostała w pracy, a brat 
nieszczęśliwca otrzymał pracę w 
innej tabryce i sam zrezygnował z 
pracy jako uczeń w fabryce Dobra 
nickiego. 


* 
+ 


+ 

Zarząd Związku „Praca“ uchwa 
lił na posiedzeniu w dni 25, VIII 
1926 r. wezwać do złożenia spra- 
wozdania komisję obrony prawnej, 
jak również do rozpoczęcia groma- 
dzenia funduszy zapasowych na o0- 
bronę prawną ze względu na mno- 
żące się sprawy sądowe na tle ur- 
lopów, zwolnień i innych spraw. 


Konterencja Dzielnicy Wodnej. 
Dnia 8 sierpnia, o godz. 10 rano, 
w lokalu klubu N. P. R. Piotrkowska 91 
odbędzie się konferencja dzielnicowa. 
Sprawy bardzo ważne. Zarząd. 


GORĄCZKA ZŁOTA 


Dla młodzieży! 


Stowarzyszenie Byłych Więźniów 
politycznych Oddział w Łodzi. 


Komunikujemy ogół społeczeń- 
stwa łódzkiego, iż dochód ze zna- 
czka z dnia 10, 11 i 12-go lipca 
r. b. na rzecz Stowarzyszenia By- 
łych Więźniów Politycznych Oddział 
w Łodzi wynosi zł. 1.602.67, roz- 
chód zł. 591.15, czysty zysk przela- 
ny do Kasy Stowarzyszenia zł. 101152. 

Za sympatję i poparcie nas 
serdecznie dziękujemy. 

Zarząd. 


Do członków „Orlęcia*. 


Zarząd Okręgowy „Orlęcia* wzywa 
swych członków do wzięcia udziału w 
pochodzie urządzonym w dniu 1. Vill br. 
przez komiteś obchodn 12-to letniej ro- 
cznicy wymarszu legjonów % Krakowa 
w dniu 6 sierpnia 1914 r. 

Zbiórka w niedzielę dn. 1. VIII br. 
puaktualnie o godz. 9 rano w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej Nr. 91. 


Two Sport.-Dówiat. „Odrodzenie. 


W dnin 8 sierpnia r. b. (w niedzie- 
lę) punkt. o godz. 10. rano w klubie 
T-wa odbędzie sią Nadzwyceajne Zebra- 
nie, wszystkich członków T-wa uprasza 
się P.P. członków o punktualne przy- 
bycie. 


Zubdwa P. T. C „Siła. 


Dnia 1 sierpnia b. r o godz. 2 po 
południu P. T. C. „Siła“ przy N. P. R. — 
dzielnicy Górnej (ul. Kątnej N 2) urzą- 
dza wielką zabawą taneczną w ogrodzie 
i na sali, połączoną z różnemi atrakcja- 
mi: (poczta, serpentiny, confetti, strze- 
lanie do celu i t. p.) 

Zarząd dokłada wszelkich starań, 
by zabawa w tym dniu wypadła jak 
najwspanialej, 

Bufet na miejscu, obficie zaopate 
rzony w napoje chłodzące, różne zukąski 
i owoce. . 

Czysty dochód z zabawy przezna- 
czony ną cele kulturalno oświatowe. 


Odpowiedzi redakcji. 


Lokatorowi. Obecnie obowiązuje u- 
stawa o ochronie lokotorów, która prze- 
widuje wzrost komornego co kwartał. 
W miarę jednak jak się zwiększa ko- 
morne, to zmniejszają się koszta na tak 
zwane wydatki rzeczowe, 

Wstrzymany jest wzrost komorne- 
go tylko od mniejszych mieszkań, zaj- 
mowanych przez bezrobotnych. Szsze- 
gółowej napiszemy o tej sprewie w na- 
stępnym numerze 


Zwiedzajcie wszyscy | 
„iajtańsze Źródło” | 


mebli 


(od najskromniejszych do najwy- 
kwintniejszych) 


przeniesione z ul Plotrkow- 


sklej 9 na 


Górny Rynek "w. Rzgowskiej 2, 


Ceny znacz. AES Najdogodniej- 
| sze warunki! Długoletnia gwarancja! 


| F. NASIELSKI, RZGOWSKA 2. 


JS Biernaciak zagubił legitymację partyj- 
ną N. P. R. Łaskawego znalazcą prosi o 
zwrot do Adm. „Pracy“ uj. Piotrkowska 91. 


Od dnia do 27 lipca do dnia 2 sierpnia rb. 


Dla dorosłych! 


Wesoły dramat w 10 aktach 


w roli głównej: 
Charle Ghaplin 


Dla młodzieży; 


e ZBUDZONY LEW © 


Początek 
jez m0 NN" 
[łoczono w drukarni 


seansów: Dla młodzieży o godz. 3 i 5 po poł. 


„Praca"*, trzejazd 8. 


Dla dorosłych o godz. 6.30 i 8.30 wiecz. 


| z ARON 
Redaktor odpowiedzialny ANTON I HILCZER. 
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